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S, P E T E R S B U R G  VS. d. 17 Sierpnia .  Aktualny s t a ­
nu K o n s v b a r z  X .  D y m i t r  P r oz o row sk i  będzie  Kurskitn 
G u b e r n a t o r e m  c y w i ln y m .  L e i b g w a r d y i  S iemionowsk iey  
K a p i t a n  Własow z o s t a ł  ak tualnym Kansmerherem. Pre-  
z y d u ią c y  w R z ym sko  Ka to l i ck ie m  Collegium duchownem 
2 d e p a r t a m e n t u ,  Połocki  Arcy Biskup Herakl iusz L i so ­
wski ,  będz ie  M e t r o p o l i t ą  Unickich w Kossyi  kościołów 
uży waiąc wszelkich praw i p re roga tyw ,  iakie według p rze ­
pisu kościoła Unickiego  i według p rzyw ile jów danych  w 
r ó ż n y m  czasie,  miał  M e t r o p o l i t a  Ros tock i .  Kapelan Ach- 
ty rsk iego  półku h u z a ró w  Z a w i t a i e w  w n a d g ro d ę  gorl i ­
wości w opow iadan iu  słowa B ożego ,  o t r z y m a ł  znak  dys-  
t y n k c y i  według ustaw r. 1797.

Z a  nay wyższym lo zkazem , M i n i s t e r  sprawiedl iwości  
X .  Łopuch in  donos i  D y o n iz e m u  Lachowskiemu,  k tó ry  
p r o s i ł  o s ą d ze n ie  nie czeka jąc  kolei ,  w 3 D e p a r ta m e n c ie  
Se n a tu  sp raw y  iego  o g run ta  z córkami Głembockiego,  
nie  ma na to  zezwolenia .

W i t e b s k i e y  Gubern i i  Po łock iego  powiatu Simeono- 
wi Z e n o w ic z o w i ,  k tó ry  prosi ł ,  ażeby  p r z y i e t o  na pow ró t  
do  s ka rbu  60 dusz  d a n y c h  iemu w a r e n d o w n ą  d z i e r ­
żawę d o ż y w o tn ią ,  na zam ianę  dochodów  Staros twa  Szni- 
tk o w s k ie g o ,  t o ż  o z a p ła c en ie  iemu tak iey  summy, iaką 
Se n a t  na sa ty s fakcyą  p r z e z n a c z y ł  r. 1 7 98; p r o ź b a  n ie ­
p rzy ję ta ;  rzecz iuż roz t rząsa ł  J. J .  M .  w r. i 8 ° 3 ;  Z e n o -  
wicz o t rzy mał d o s t a t e c z a ą  satysfakcyą,  na  k t ó r e y  p r z e ­
s tać  powin ien .

Alo izemu K op is tyńsk iem u ,  k tó ry  s k a r ż y ł  się na Graf- 
fów S e w e r y n a  i J ana  Potockich,  iż nie  k o ń c z ą  z nim r a ­
chunku z admir i i s t racy i  m aią tk u  ich o j  ca; powinien we­
d ł u g  żądan ia  ł o t o i k i c h ,  z ł o ż y ć  przyzwoit e  d o w o d y  w 
t '  ni sądzie ,  i . tory r z e c z  może  rozt rząsać.

M o b i l e w s k - e y  R z y m s k o  K a to l i ck iey  D y e c e z y i  X .  
Janowi O n o s / c e ,  k tóry prosi ł  o r oz t r zą śn ie n ie  w powsze- 
chnern zeb ran iu  Sena tu  sprawy iego o sz lachec two z kre-  
wnemi w D e r o ld y i  będąct-y;  p ro źb a  n i e p r z y j ę t a ,  pon ie ­
waż  d o w o d y  od  niego z ł o ż o n e  m e  są d o s t a t e c z n e ,  ieze-  
łi zas lepszych nie ukaże,  sz lachecka  d o s to y n o ś ć  p r z y ­
z n a n a  b \ ć  nie muże.

M o h i lew sk iey  G ub e rn i i  Podporuczn ikowi  L ichn iew -  
S k i e m u ,  który  s k a r ż y ł  się na H o r o d n ic z e g o  Babinowiec-  
k ie g o  Boh us ze wicza o wie lorak ie  p o k r z y w d z e n i a  i uci­
ski; ponieważ  ind ag a ty a  o ten .  c z yn iona ,  od r z ą d u  Gu- 
be rn s k i e g o  Mohilewskiego  ies t  od es łana  do  I d ep a r ta ­
m e n t u  sądu g łównego ,  powinien  czekać wyroku  w czasie 
p r z y z w o  tym.

Szambellanowi b. d. P. Mikołaiowi Bułhakowi  s k a r ­
żącem u się na M iń s k ą  izbę skarbową,  że  go k rzywdzi  
w sprawie o m a ią te k  iem u  u s t ą p i o n y  przez X ' ę ż n ę  do M o ­
naco  w i 2  le tn ią  dz ie rżawę;  p r o ź b ę  p rzynos ić  powinien 
p o r z ą d k ie m  w p r a w i e  p rzep isanym  do na leży tego  sądu,  ie- 
żeli  ma prawo i czas nie  up łyno ł .

Kupieckie  z g r o m a d z e n i e  Rossyiskie  spodziewaiąc  się 
p e w n e y  korzyści  z n ła tw ioney  żeglugi w d o k o ń c z o n y m  
t e r a z  w Szl isselburgu nowem uściu p r z y  Ładożsk im  ka­
na le ,  przysła ło  d e p m a tó w  do głównego D y r e k t o r a  wo­
dn y c h  kom m un ikac y i  Graffa Rumiańcowa,  z obowiązkiem 
z ł o z e n i a  J .  J. M.  podziękowania za  to dob io d z i e y s tw o .
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B E L G R A D  1 Sierpnia .  P rzed łuży  się p o d o b n o  nad  
powszechną  nadz ie ję ,  woyna  u nas domowa.  Lud  Ser-  
w i a ń s k i  nie upadza na umyśle ;  nowe p o w o d z e n ia  ocho- 
ty^doda ią , ;  ociniosł C z e rny  zawołane  z w y c ięz tw o .  Ot to-  
mańskie  w oysko  Drawę  p rzechodz i  w l iczbie 10 t .  h e ­
tm an i l i  Baszowie Ali, Achmet ,  i k u m m e n d a n t  Sabaczu.  
O s t r z e ż o n y  o tern przeds ięwzięc iu  Czerny,  zg rom adza  
ki lka  dywizy i  Chrześciańskich,  idzie na  n i ep rz y ja c ió ł

ta i emnie ;  chcąc zas' być  pewr tym w y g r a n e y ,  wysyła p rzed  
sobą ki lkudziesiąt  ludzi  zaufanych ,  k t ó r z y  wkrótce spo t-  
kawszy O t t o m a n ó w ,  powiedziel i  że  są kupcy i podróżn i  
od  n as tępu iącey  ka ra w any ,  z ło rzecząc  Serwianom, że ią 

u l e p i l i ,  i p r z y d a i ą c ,  że  t e n  lud n iekarny ,  ż a d n e g o  nie  
ma p o r z ą d k u  i ć w iczen ia ,  uc iekać  gotowy,  sko ro  z a s t ę ­
py  Tureck ie  n a d e y d ą .  U w ie rzy l i  z m yś lone y  powieści  Ba­
szowie,  a sposobiąc się do nas tę pu iącey  walki, swoim ka­
zali wcześnie  rozb i iać  n a m i o ty ,  i użyć spoczynku.  T o  
ubezpieczen ie  się zg u b ę  im p rzyn io s ło .  V

Czerny  albowiem w szys tko  widząc z bl izka,  lud swóy 
ro z s t a w i ł  około n iep rzy jac ie l sk ich  obozów, p r /ekopuiąc  
pilnie drogi,  czyniąc  w lasach zasieki,  a ż eby  r o z g r o m io ­
ny T u r c z y n  w u c ieczce  n ies p o d z ian ą  p rzeszkodę  znay -  
dował ,  T a k  wszys tk o  u rządz iw szy ,  a o p ie r o  Se rwian ie  
zewsząd  r a z e m  powsta ią ;  zaczyna  się bitwa;  O t t o m a n ie  
chociaż nagle  na pa dn ie n i  i n iego towi ,  o d p o r  da ią  zac ię ­
ty ,  widząc iż m ę z t w o  same wybawić ich może.  Lecz  po ­
rządku  nie by ło ;  p r z e ł a m a n e  o b o z y ,  zwyciężeni uciekać 
zaczę l i ;  i edna k  ledwie  k i lkaset  uyść mogło w nocnych  
ciemnościach .  W s z y s c y  3 w o d z o w ie  polegl i ;  każdy  z 
nich p ra g n o ł  ż y c ie  okupić ,  ofiaruiąc Serwianom znaczne  
p ien iądze ;  ż a d e n  nie  o t r z y m a ł  p rzebaczen ia ;  tak nieu­
b łagana  d o t ą d  ies t  zawziętość m ię d z y  s t ronam i  przeci-  
wnemi.  B is surmańsk iego  t rupa  l iczono 9 t. Chrześcianie  
d rogo  p rzyp łac i l i  w y g ra n ę ;  padli  ich j i a c z e l n i c y  Katiga,  
Janko;  ż o łn ie rz y  z a b i tych  l ic zby  nie ogłoszono. Xbie -  
g ły ch  z pow szechney  k lęsk i  Turków os ta tk i  zebra ły  się 
pod  Bolesch na wygodne  s tanowisko ,  gdzie na ty c h m ia s t  
p r z e z  Se rw ianów  opasane  z o s t a ł y ,  i poddać  się muszą 
dla n ied o s t a tk u  wody i żywnośc i ;  prosili  o wolne w y j ­
ście, lecz o d m ó w i ł  C z e r n y ,  rozkazu jąc  p o d d a ć  się na 
łaskę .  Zw ycięzca  z a b ra ł  z w y c ięż o n y c h  dz ia ła ,  wszelki 
zapas,  o b o z y ,  w k tó rych  z n a laz ło  się kupców n i e m a ł o  
iadących  dla zakupienia  niewolników Serwiiskieh i inney  
z d o b y c z y ;  tak p e w n ą  mieli  n adz ie ię  podbicia  kraiu z b u n ­
towanego.

C z e r n y  d. 31 l ip c a  na świtaniu z ludem zwycięz-  
kim pow róc i ł  pod m u ry  Be lg radu ;  p r z e z  d z ie ń  cały Ser- 
wianie  obchodz i l i  r adosną  pamią tkę  s t r ze lan iem  z a rmat  
i r ę c z n e y  b ron i .W iadem ość  o w y g r a n e y  nad  Drawą  t e n  
ieszcze sku tek  sprawiła ,  iz obywate le  Prowincy i  w licz­
bie 60 t. bl izko p rzesz l i  niedawno na s t r o n ę  Aus tryacka ,  
i bawiący się w okol icach  M it rowicy ,  Dubaka,  i Jako-  
wa, sp iesznie  powróci li  d o  granic  o y c z y s t y c h ,  w nadziei 
życ ia  spokoynego; d o m y  swoie i pozos ta ły  d o b y t e k  zna ­
leź l i  p r ze z  T u r k ó w  zn iszczone.  G d y  się to dz ieie  w 
naszych s t ronach ,  od wschodu za pow iedz iane  dawno  uka­
zywać się zaczę ły  woyska  Selima 3; s t r a ż  p r z e d n i ą  p o ­
wie rzono  pó łkom  ćwiczonym  regularn ie ;  wszys tk ie  c i ą ­
gną  do Nissy;  iuż n i e k tó r e  p rzesz ły  M ora w ę ,  z m i e r z a ­
jąc do Passarowitz  zamku,  pam ię tn e g o  t r a k t a t e m ,  k t ó ­
r y  na M uzu łm anach  wymógł  X .  E ug e n iu sz  r. 1718- Dy-  
wizya  Cbrześc iar i ska  na uważanie  obrotów n iep rz y ja c ie l ­
skich p rzys łana ,  l iczbą mnieysza,  ws tecz  odeszła .  D la  
w s t rz y m a n ia  cokolwiek Turków,  Czerny  n a p r z ó d  wys ła ł  
z obozu  ku M oraw ie  5 t .  wkró tce  p o t e m  7 t.

D y w i z y a  pierwsza s ta nę ła  pod  Orsową,  g d z i e  m a  
być O t to m a n ó w  1,4 t ;  d ruga  pod Nowibassar .  D z iś  wie­
m y ,  że  w oysko  t w i e r d z ę  Sabacz opasuiące tak  długo,  
r o z k a z  o d e b ra ło ,  opuściwszy ob lężen ie  pośp ieszać swo­
im z odsieczą.  T y m c z a s e m  b ron i  się Belg rad;  szturmu­
je czasem C z e r n y ;  przed  kilko d. spal i ł  bombami  d o ­
mów kilka w mieście.  T u r c y  zrobi l i  w yc ieczkę ,  z k tó ­
r e y  nie małą  ko rzyść  odn ies iono ,  p r z e z  wprowadzenie  
by d ła  i żywności .  Ustępujących n iep rzy jac ió ł  ścigali Se r ­
wianie  do m urów prawie samych,  dopóki  a r ty l le rya  wa­
łowa  grać nie zaczęła.  S łychać ,  iż Basza Z w orn ic k  z r o ­
bi ł zawieszenie b ron i  d l a  załogi  w Sabacz s to iącey ;  przez  
d.  18 p rzyrzekł  C z e rn i  spokoynych zostawić M uzu łm a­
nów; do tw ie rdz y  wkroczyło  tysiąc Bośniaków.
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W i E T E N  13 S i e r p n i a .  D.  6 F r a n c i s z e k  2 w y d a l  
o ś w ia d c z e ń  e n a s t ę p u i ą c e y  o s n o w y .  P o  z a w a r t y m  t ra k -  
t a c i e  w P resb u rg u ,  z w r ó c i l i śm y  u w a g ę  d o  w y k o n a n i a  r z e ­
t e l n i e  i w i e r n i e  p r z y i ę t y c h  o k o w i ą z k ó w ,  za ch ow an ia  p o -  
l o i u ,  u t w i e r d z e n i a  p r z y w r ó c o n y c h  zw iązków ,  c i e r p l i w i e  
c z e k a i ą c ,  ieże l i  z a s z ł e  p r z e z  t r a k t a t  w s p o m n i o n y  w R z e ­
s z y  N ie m ie c k  ey  o d m i a n y ,  p o z w o l ą  n a m  c z y n ić  i s p r a ­
w o w a ć ,  c o ś m y  p r z y r z e k l i  w czas in  e l ekcy i ,  i a k o  g ł o w a  
t e y ż e  R z e s z y .  W i d z i e l i ś m y ,  ż e  w ra z  p o  o g ło szen iu  p r z y ­
m i e r z a ,  n i e k t ó r e  o n e g o  w a r u n k i  t ł u m a c z o n o ;  co  n ie  
k o ń c z y  się p o d z i ś d z i e ń .  Z a s z ł y  p o ź n i e y  w i a d o m e  świa-  
t u  o d m i a n y  w N iem cz e ch ,  k tó re  nas p r z e k o n y w a j ą ,  ż e  w 
o k o l i czn o śc ia ch  d z i s i e y s z y c h  r z e c z  i e s t  n i e p o d o b n a ,  ż e ­
b y ś m y  sami pe łn i l i  o b o w i ą z k i  a k t e m  e l e k c y i  n a s z e y  p r z y ­
j ę t e .  M o g ł y  j ed n ak  z m i e n i ć  się o k o l i c z n o ś c i ;  l e c z  p o d ­
p i s a n a  w P a r y ż u  d  1 2 l ipca  F e d e r a c y a  R e ń s k a ,  o d  s t r o n  
d o  n i e y  w c h o d z ą c y c h  p o t w i e r d z o n a ,  wsze lką  n a d z i e i g  
o d b i i  ra,  g d y  p r z e d n i e y s z e  S t a n y  do  s k ł a d u  R z e s z y  Nie-  
m i e c k i e y  w c h o d z ą c e ,  z e r w a ł y  z w i ą z e k  d a w n y ,  k l e i ąc  n o -  
w e  p r z y m i e r z a .

Nie  m o g ą c  p r z e t o  d ł u ż e y  p e ł n i ć  o b o w i ą z k ó w ,  iakie  
w k ł a d a ł a  d o s t o y n o ś ć  Cesa r ska ,  w in n i ś m y  p o w a d z e  n a ­
s z e y  z r z e c  się t e y  k o r o n y ,  k t ó r a  d o p ó t y  i e d y n i e  s z a c o ­
wną b y ł a ,  d o p ó k i  m o g l i ś m y  o d p o w i a d a ć  zaufan iu  E l e k t o ­
r ó w  i X i ą ż ą t  R ześk ich ,  i w y p e ł n i a ć  ściśle,  c o ś m y  n a r o ­
d o w i  ś lubowal i .  O ś w i a d c z a m y  p r z e t o ,  ż e  z e r w a n y  i e s t  
z w ią z e k ,  k t ó r y  nas  d o t ą d  ł ą c z y ł  z  R z e s z ą  N i e m i e c k ą ,  ż e  
d o s t o y n o ś ć  i p o w a g a  g ł o w y  R z e s k i e y  p r z e z  a k t  F e d e r a -  
cyi  R e ń s k i e y  z n i s z c z o n ą  z o s t a i e ;  m y  zaś  w o l n i  o d  w sze l ­
kich  p o w i n n o ś c i ,  k o r o n ę  C e s a r s k ą  i r z ą d y  R z e ś k i e  s k ł a ­
d a m y .  U w a ln ia ią c  E l e k t o r ó w ,  X i ą ż ę t a ,  i w s z y s t k i e  s t a ­
n y ,  m i a n o w i c i e  t r y b u n a ł y  R z e ś k i e ,  i w s z y s tk i c h  i e y  u- 
r z ę d n i k ó w  o d  p o s ł u s z e ń s t w a ,  k t ó r e  n a m  i ak o  g ło w ie  po-  
w i ń n i  by l i .  R ó w n y m  s p o s o b e m  p r o w i n c y e  N ie m i e c k ie  
d o m u  A u s t r y a c k i e g o  d z i e d z i c z n e ,  u w a l n i a m y  o d  wsze l ­
kich  ob ow iązków  w z g l ę d e m  R z e s z y ;  a i ako  C e s a r z  Au-  
s t r y a c k i ,  p o k ó y  p r z y  w r ó c i w s z y  i p r z y j a c i e l s k i e  z w i ą z k i  
z e  w s z y s t k i e m i  M o c a r s t w a m i ,  s t a r a ć  się b ę d z i e m y ,  a ż e ­
b y  p a ń s t w o  n as z e  w z n i e ś ć  się m o g ł o  d o  p ie rw szego  s t o ­
p n i a  szczęś l iwości ,  co  b ę d z ie  i e d y n y m  c e l e m  chęc i  i z a -  
b iegów n a s z y c h .

W d r u g i e m  pi śm ie  d o  b y ł y c h  s t a n ó w  R z e ś k i c h  d„y 
nćcn F r a n c i s z e k  2 w y ra ż a ,  i ż  o s o b y  d o t ą d  z o s t a j ą c e  w 
s ł u ż b i e  c a ł e y  R z e s z y ,  n a  u r z ę d a c h  s ę d z io w s k ic h ,  d y p l o ­
m a t y c z n y c h ,  i w o y s k o w y c h ,  o p a t r z o n e  b y ć  p o w i n n y  d o  
ż y c i a ,  t ć m  s łu sz n ie y ,  ż e  n i e k t ó r z y  p r z y i m u i ą c  t e  s ł u żb ę  
o p u s z c z a l i  c z ę s t o k r o ć  m i e y s c a  z y s k o w n e  i p e w n e ,  a ż e ­
b y  u ż y t e c z n e m i  b y l i  n a r o d o w i  c a ł e m u .  P r z y p o m i n a  M o ­
n a r c h a ,  ż e  s t a n y  d l a  n i e k t ó r y c h  r ó w n ą  sp r a w ie d l iw o ś ć  iuż 
d o m i e r z y ł y  w r .  1 8 0 3  p o d c z a s  i n d e m n i z a c y i  i sekula- 
r y z a c y i .  C o  niże l i  u c z y n i ą ,  C esa r z  w s z y s t k i m  p e n s y e  
d a w a ć  k a ż e  z w ła s n e g o  s k a r b u  t y m c z a s o w i e ,  d o p ó k i  n a d -  
g r o d y  nie  o t r z y m a i ą  o d  R z e s z y ,  a l b o t e ż  w A u s t r y a c k i e y  
s łu żb i e  p o m i e s z c z e n i  n i e  b ę d ą .  S z c z e g ó l n i e y s z y m  w zg lę ­
d o m  p o le c e n i  są u r z ę d n i c y  n a y w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  i n a d -  
w o r n e y  k a n c e l l a ry i .  S p o d z iew a  się C e s a r z  p o w o l n e m i  
zna le ść  E l e k t o r ó w  i X X .  t e rn  b a r d z i e y ,  ż e  s u m m y  n a  
ich o p a t r z e n i e  p o t r z e b n e  nie  są wie lkie ,  k a ż d y  p r z e t o  z 
o c h o t ą  na  s iebie  p r z y i m i e  c z ą s t k ę  l e k k i e g o  c i ę ż a r u ,  k t ó ­
r y  d o c z e s n y  i e s t ,  i ś c i s ła  s p ra w ie d l iw o ś ć  k a ż e  go  p o d e y -  
m o w ać .

W  piśmie  t r z e c i e m  d o  w łasnego  p o d d a ń s t w a  C e s a r z  
p r z e p i s u i e  d l a  d o m u  sw o ieg o  3 t y t u ł y  i 3 h e r b y ,  w i e l ­
kie,  ś r e d n ie  i m a ł e ,  w n a y  w a ż n i e  y szy ch ,  m n i e y  w a ż n y c h ,  
i p o t o c z n y c h  z d a r z e n i a c h  u ż y w a ć  się o d t ą d  m a i ą c e .  T y ­
t u ł  w ie lk i  ies t :  F r a n c i s z e k  1 C e s a r z  A u s t r y i ,  k ró l  J e ­
ro z o l i m s k i ,  W ę g i e r s k i ,  C z e s k i ,  D a lm a c y i ,  C r o a c y i ,  Scl a-  
w on i i ,  Galicyi ,  A r c y  X .  A u s t ry i ,  X .  L o t a r y n g i i ,  S a l t z -  
b u r g a ,  W u r t z b u r g a ,  F r a n k o n i i ,  S t i r y i ,  C a r i n t h i i ,  C a r n i o  
li, W.  X .  K r a k o w s k i ,  S i e d m i o g r o d z k i ,  M a r g r a b i a  M o ra w i i ,  
X .  S a n d o m i r s k i ,  M a z o w i e c k i ,  P o d l a s k i ,  L u b e l s k i ,  Sz ląski ,  
O ś w i ę c i m s k i ,  Z a t o r s k i ,  T i r o l u ,  B e r c h t o l s g u d e n ,  M e r g e n t *  
h e i m ,  P a n  i H r a b i a  H a b s b u r g s k i ,  G o r i t z ,  G ra d i s ca ,  L u -  
z a c y i ,  I s t r y i ,  T r i e s t e ,  F r e u d e n t h a l ,  E u L n b u r g a ,  W i n d i s c h  
M a r k ,  &c.  b r e d n ie  i m a ł e  t y t u ł y  r ó ż n i ą  się o d  w ie lk i e ­
go s k r ó c o n e m  w y l i c z a n i e m  p r o w i n c y i  w ła s n y c h  d o m u  A u ­
s t r y a c k i e g o .

W K l a s z t o r z e  B e n e d y k t y ń s k i m  na Ł y s e y  G ó r z e ,  w 
C y r k u l e  R a d o m s k i m ,  n ieg d y  s ł a w n e y  b a ł w o c h w a l n i ą ,  S. E -  
m e r y k  W ę g ie r s k i  K ró lew icz  z ł o ż y ł  5 z n a c z n y c h  c z ą s t e k  
d r z e w a  K r z y ż a  S. K o śc io ł  d a w n o ś c i ą  u p a d ł y ,  na  n o w o  z b u ­
d o w a ł  O p a t  N ieg o lew s k i .  T e g o  p o ś w ię c e n ie  u r o c z y s t y m

o b r z ą d k i e m  o d p r a w i ł  n i e d a w n o  t a y n y  K o n s y l i a r z  C e s a r ­
ski  B i sk u p  K r a k o w s k i  G a w r o ń s k i ,  w o b e c n o ś c i  n i e z l i c z o ­
n e g o  l u d u ;  g d z i e  b aw ią c  P a s t e r z  d n i  k l i k a ,  p r z e s z ł o  10 
t .  o s o b  b i e r z m o w a ł .

G r a f  M e t t e r n i . h  A m b a s s a d o r  s t a n o ł  w P ary żu .  P o ­
p r z e d n i k  i eg o  G.  S. V i n c e n t  p r z y s ł a ł  g o ń c a  d o  d w o r u ;  
p o  p r z e c z y t a n i u  d e p e s z ó w  n a s t ą p i ł a  w g a b i n e c i e  w ie lka  
r a d a ,  p o d o b n o  d l a  u ł a t w i e n i a  i n t e r e s s u  R z e s z y  N i e m i e c -  
k iey .  O d b i e r a m y  w i a d o m o ś ć  n i e s p o d z i a n ą ,  iż w o y s k a  F r a n -  
c u z k i e  F r i u l  A u s t r y a c k i  z a s t ą p i ł y ;  t a  p r o w i n c y a  o b e y -  
m u i ą c a  G o r i c y ą  i G r a d i s k g ,  m a  118  mil k w a d r a t o w y c h ,  
1 2 4  t.  m i e s z k a ń c ó w .  S ły c h a ć ,  iż o b y w a t l o m  n a k a z a ­
na  i e s t  p r z y s ię g a ,  i a k b y  d o  n a r o d u  W ł o s k i e g o  b y ć : m i e ­
li w c ie lo n em i .  T o  p e w n a ,  ż e  w o y s k o m  n a s z y m  A r c y  X .  
K a ro l  w s t a n o w i s k a c h  d z i s i e y s z y c h  z o s t a ć  kaz ał ,  w g o t o ­
w o ś c i  d o  ru s z e n i a ;  z a w i e s z o n o  l e t n i e  ć w i c z e n i a  w o b o ­
zach .  L i c z b a  ż o ł n i e r z y  F r a n c u z k i c h  w F r a n k o n i i  i Ba-  
w a r y i ,  m i a n o w i c i e  n a d  b r z e g i e m  I n n  r2 ek i ,  p o m n a ż a  sig 
c o d z i e ń n i e ;  o p r z e y ś c i u  i e d n e y  d y w i z y i  d o  S a l t z b u r g a  
m ó w i ć  nie p r z e s t a n o .  W T r i e s t e  s p o d z i e w a i ą  się w k r ó t ­
c e  w id z i e ć  i a d ą c e g o  E u g e n i u s z a  B e a u h a r n o i s  d o  D a l m a ­
cyi .

Z C o n s t a n t i n o p l a  w ia d o m o ś ć  o d b i e r a m y ,  ż e  W e h a b i t o -  
wie c o r a z  b a r d z i e y  r o z s z e r z a i ą  się w A ra b i i ;  B a s z a  B a ­
g d a d u  r o z k a z  o d e b r a ł  l i c z n e  w o y s k o  z g r o m a d z i ć ,  l ud  
n i e s f o r n y  uskrom ić ,  s p o k o y n o ś ć  k r a i o w i  p r z y w r ó c i ć ,  m i e ­
s z k a ń c ó w  d o  p o s ł u s z e ń s tw a  P o r c i e  n a k ł o n i ć ;  K a p i t a n  B a ­
s z a  n i e  p r z y s ł a ł  i e s z c z e  S e l im o w i  5 r a p p o r t ó w  z  E g i p t u  
o  c z y n n o ś c i a c h  swoich.  W B u lg a r y i  i R o m e l i i  w ie lk ie  
r o z r u c h y  p a n u i ą .  D .  2 L i p c a  m i ę d z y  C iu r lu  i Burgas ,  
2 b o g a t e  k a r a w a n y  o d  l i c z n y c h  z b o y c ó w  s p o t k a n e ,  n a p a -  
d n i o n e ,  i z r a b o w a n e  z o s t a ł y ;  s t r a ż  w o y s k o w a  k u p c o m  ku 
o b r o n i e  p r z y d a n a  o d  r z ą d u  T u r e c k i e g o ,  w r o s z y p k ę  p o ­
sz ła ;  h a n d l u i ą c y  z  d o m o w n i k a m i  i t o w a r z y s z a m i  w n i e ­
wo lę  p r a w i e  w s zy s c y .  A r m i a  O t t o m a ń s k a  i e s t  w p o r u ­
sze n iu ,  z m i e r z a j ą c  d o  Serwi i .  Dla b e z p i e c z e ń s t w a  od  n i e ­
k a r n e g o  ż o ł n i e r s t w a ,  m i e s zk a ń ce  p r o w i n c y i  o d d a l a i ą  sig 
w s t r o n ę ;  i ń n i  b i o r ą  się d o  b ro n i ,  a ż e b y  w łasność  i ż y ­
c ie  z a c h o w a ć  mogl i .  J a ń c z a r o w i e  p a ł a i ą  n i e n a w i ś c i ą  ku 
p ó ł k o m  r e g u l a r n y m ;  ch o c ia ż  m ó w i o n o ,  iż i e d e n  z T u r e c ­
k i ch  u r z ę d n i k ó w  z r ę c z n i e  p o t r a f i ł  p o g o d z i ć  p r z e c i w n i ­
ków;  lękaią  się w o d z o w i e ,  a ż e b y  w oko l i cach  A d r i a n o p o l -  
sk ich  n i e  p r z y s z ł o  n a k o n i e c  d o  k rw i  r o z l a n i a .  Z  d r u -  
L  ey  s t r o n y  S e r w i a n i e  g o t u i ą  się d o  m ę ż n e g o  s p o t k a n i a  
Ó t t o m a n o w .  O b l ę ż e n i e  B e lg rad u  o p i e s z a l e  i d z i e ,  c z y l i  
d l a  n i e d o s t a t k u  d z i a ł  c iężk ich i a m m u n i c y i ,  c z y l i  ż e  C z e r ­
n y  ch ce  b e z  s z t u r m u  z d o b y ć  t w i e r d z ę  w ca ło ś c i ,  a ż e b y  
mu p o z n . e y  s ł u ż y ł a  ku s c h r o n ie n iu  w z ł e y  p r z y g o d z i e ;  
a l b o t e ż  n a k o n i e c ,  iż  p o s t a n o w i ł  w s z y s t k i e  s i ły  z a c h o w a ć  
d o  wielk iey  b i t w y  w o t w a r t e m  polu,  k t ó r ą  w y g r a w s z y ,  
ł a t w i e y  z o s t a n i e  p a n e m  Bel g radu .  W i a d o m o ś c i  o z w y ­
c i ę s t w a c h  d o t ą d  o d n i e s i o n y c h  n a d  T u r k a m i ,  ż e  są obo* 
i ę t n e  i p o t w i e r d z e n i a  p o t r z e b u j ą ,  o s t r z e g a ć  nie  t r z e b a ;  
w o s t a t n i e y  ro z p r a w ie  n a d  D r a w ą  z Boś n ia kam i ,  w e d łu g  
j e d n y c h  ci s t r a c i ć  mie l i  9 t .  l u d u ,  z d a n i e m  d ru g ich  l e ­
d w i e  3 t  t o  i e d n a k  p e w n a ,  ż e  w y g r a l i  S e r w i a n i e .

F l o t t y l l a  F r a n c u z k a  w W e n e c y i  u z b r o io n a ,  4 1. ż o ł ­
n i e r z a  z G. S e r r a s  w y s a d z i ł a  na  l ą d  w p o r c i e  Z a r a .  
G.  B e l l e g a r d e  n i e w i a d o m o  g d z i e  s i ę  z n a y d u i e .  M a r m o n t  
n i e  m o r z e m ,  lecz  d r o g ą  l ą d o w ą  p o ś p i e s z y ł  d o  D a l m a ­
cy i ,  k o m m e n d ę  n a y w y ż s z ą  w t y c h  s t r o n a c h  p r z y j ą ć  m a-  
iąc.  M o n t e n e g r i n o w i e  są  n ieu b łag an i  d l a  p r z y b y l c ó w ;  
w r o z p r a w i e  p a r d o n u  n i e  zw y k l i  daw ać ,  an i  p ro s ić .  W  
t y c h  d. z a r s e n a ł u  W i e d e ń s k i e g o  w i e l e  a r m a t  n o w o  la­
n y c h ,  p r o c h ó w ,  kul, b o m b ,  w sze lk ie y  a m m u n i c y i  w y s ł a ­
no  d o  W ęg ie r ,  na o p a t r z e n i e  t w i e r d z  K r ó l e s tw a  c a ł e g o ,
W k t ó r y c h  b y ł  n i e d o s t a t e k ;  w s z y s t k o  D u n a j e m  p ły n ie .  
B r a u n a u  w k r ó t c e  ma b y ć  p r z y w r ó c o n e  M o n a r c h i i  A u s t r y ­
ack ie y ;  d o  p r z y i ę c i a  t w i e r d z y  z r ą k  F r a n c u z k i c h  w y z n a ­
c z o n y  i e s t  G. K o l l o w r a t h .  S ły c h ać ,  i ż  r z e k a  L i s o n z o  
o d t ą d  b ę d z i e  r o z g r a n i c z a ć  n a s z e  d z i e r ż a w y  od W e n e c ­
kich,  a ż  d o  uścia sw o ieg o  w A d r y a t y c k ą  o d n o g ę .

B R Y T  A N  N  1 A W.

L O N D Y N  8 S ie r p n ia .  Z  I n d y i  w s c h o d n i e y  n o w e  są 
w ia d o m o śc i .  P r z e s t a i e m y  l ę k a ć  się p o w t ó r n e y  w o y n y  z 
M a r a t t ó w  w o d z a m i ,  Scindiach i H o l c a r .  R z e c z  iak  się 
s t a ł a ,  d o n o s i  K o m p a n i a .  W a r o w n a  t w i e r d z a  G o h u d b y ł a  
z  t y c h  l i c z b y ,  k t ó r e  W ie l k o r z ą d c a  B a r l o w  i G. L a k e  p r z y ­
rzek l i  o d d a ć  p i e r w s z e m u  z p r z e i e d n a n y c h  n i e p r z y i a c i o ł .  
J u ż  z n i e y  u s t ę p o w a ł y  A n g i e l s k i e  w o y s k a ,  g dy  n a d s p o -  
d z i a n i e  p r z y b y w a  z  l i c z n y m  ż o ł n i e r z e m  nie i ak i  I n d y a -  
n in ,  a i m ie n i e m  s w o i e g o  P a n a  b i e r z e  ów z a m e k  w dz ie r -



ż a v § .  M ógł r o 7 umieć Scindiah,  żeśm y W zmowie byli  
z  r.aiezdniKair. i; to  samo twie rd zi ł  Holcar;  F e z  Bai iow  
c h c ą c  o k a z a ć  A n g ie l s k ą  r z e t e l n o ś ć ,  r o z k a z u i e  G. Lake,  
aż  t b v  nam ów i ł  Indy  s n ó w  do us tąpienia  d o b r o w o l n e g o  
z  t w i e r d z y  n ie pra w n ie  ub ieżo ney ;  c z e g o  i e s l iby  uczynić  
lnie chcieli ,  miał  d o b y ć  szturmem, i p r z y w r ó c i ć  właści ­
c i e lo m .  L a k e  w y s y ł a  d y w izy ą ;  I n d y a n i e  zam ku  opusz­
czać  nie  chcą; za c zy n a  się o b l ę ż e n i e  przez  JViaiora B o ­
wie ,  który ma z  obą  21 i 25 regim enta p ie sze .  Po d łu ­
gi em  s t r z e la n iu ,  szturm nas tąp i ł  p ie rw sz y  bez  ż a d n e g o  
skutku ,  s traci l i śmy kilku w aleczn ych  O f f i cyerów ,  i n iema­
ł o  ż o ł n i e r z y ;  od murów iednak  nie us tą p io no .  G. L a ­
ke  w y s ł a ł  posiłki; pewna iest  nadzie ia,  ż e  B o w ie  d z i e ł o  
d o k o n a  p o m y ś ln ie .  T e n  p rzy p a d ek  zr o d z i ł  "wiadomą p o ­
wieść  o w o y n ie  r o z p o c zę t ey  z narodem Marattow.

P rz y ia c ie le  F o x a  dz i ś  zaczęl i  mieć  nadzieig,  ż e  te n  
m ą ż  p o ż y t e c z n y  i p o trz e b n y  o y c z y ź n i e ,  n a y b a r d z ie y  w 
okol i cznościach  te ra z n ie y s z y c h ,  ż y ć  bgdz ie  i e s z c z e ,  i słu­
ż y ć  kraiowi . Gorg brała, iak w iem y,  puchlina; le karze  
n a y d o ś  wiadczeńsi  n i e z n a y d u i ą c  iuż sposobu w e a ł e y  s z t u ­
ce  do ratunku,  p o s z l i  po radę do D o k t o r a  Vaugh an  w 
podob n ych  zd arzen ia ch  s ławnego; po n ie iakiem  p r z y g o ­
to waniu  o p e r a c y a  nastąpi ła; d o b y t o  wody  miar,  quar­
ters,  16,  chory  p o c z u ł  ulgg; lekarze d o b r ą  n a dz ie ig  z u ­
p e ł n e g o  u zd ro w ien ia  mieć kazali .  F o x  ied nak  byna y -  
m n i e y  zatrudniać  się nie m o ż e  dzie łami  publ icznemi;  w 
d e p a r t a m e n c i e  in teressów z agran icznych  z as tępu  e c h o ­
r e g o  przy iac ie la  G. Moira,  X .  Wal l i i  c o d z i e ń  o d w i e ­
dza.  G d y b y  umarł, n a s tą p i ł y b y  za p ew ne  od m ia ny  w ie l ­
k ie  w M in i s t ery u m ,  z  nią p o do b n o  w układach p o l i t y c z ­
nych narodu naszego;  g d y ż  p o w sze c hn e  d o t ą d  iest rozu­
mien ie ,  ż e  F o x  z s tr onn ikam i  swemi dziś s ta nowiąc l icz-  
bg wigkszą głosów w r a d z i e  K ió le w s k ie y ,  m ow i za po-  
ko iem s t a t e cz n ie ,  p rze c iw  zdan iu  G renwil la ,  Add in gto -  
na,  kilku in n y c h  Min is trów;  l e c z  g d y b y  t e n  pożądany  
p o k o y  za w ió d ł  nadzie ie  Angl ików o h o n o r  i d o b r o  oy-  
e z y z n y  gorl iw ych ,  odrzuci l iby d o b r o d z i e y s t w o  b e z  w ąt­
p ienia .  O b i e r z e  k a żd y  p r z e d ł u ż e n i e  w o y n y  k o s z t o w n e y ,  
która ofiar n ie s k o ń c z o n y c h  w y m a g a ,  nie  chcąc tracić  
z y s k ó w  iuż n a b y t y c h ,  k tóre  nam w yd arte  b y ć  nie m o ­
gą-

L o r d  Laud erda le  s tanoł  w P a ry ż u ,  G. Mait land  Gu­
bern ato r  Cey lanu iest  bratem iego.  Brat  s tarszy S e ­
kre tarza l egacy i  Madissona,  spra w ow ał  p o d o b n y  urząd  
p rzy  L o r d z i e  F i t z h e r b e r t ,  dziś S. H e l e n s ,  i X -  Man­
ches ter ,  r. 1785.  g d y  p o d p i s y w a n o  t r a k t a ty  w Paryżu  
po  A m e ry k a r i sk ie y  w o y n i e .  C z e k a m y  od  posła  n a sz e ­
g o  p ie r w s z y c h  wiadomości ,  z  n iec ierpl iwością  równą wiel ­
kości  d z i e ła .  N i e k t ó r z y  rozumieią ,  ż e  t rud noś ci  w s z e l ­
kie  iuż są u ła t w i o n e  prze z  L orda  Y a rm o ut h;  innych  
z d a n i e m  t e n  i e n i e c  u c z y n i ł  t y l k o  n a d z ie ig ;  L a u d e r d a l e  
w y s ł a n y  dla słuchania p r o p o z y c y i  n ieprzyjacie lskich ,  k t ó ­
re  g d y  z g o d zą  sig z chgcią,  dobr em ,  honorem ,  interes-  
sem  naszym i narodów zprzymit-rzonych,  d o  n e g o c y a c y i  
p r z y s t ą p i e m y .  T y m c z a s e m  nie o s t y g l i ś m y  w o c h o c ie  p o ­
pierania  w o y n y ,  ieśl i  każe  potrzeba.  Z abie ra ią  się w o y -  
ska lądow e na statki;  żadna iednak d y w i z y a  p o d z i ś d z i e ń  
nie  oddal i ła  sig o d  b r z e g ó w .  T e  naw et  f i o t t y ,  które  
iuż  b y ł y  pod żaglem,  wiatrami przeciwnemi o d pa r te ,  
d o  portów raz i ed en  i drugi pow racać  musiały .

A dm.  Duckworth i e s z c z e  n ie  w y s z e d ł  do morza  
śródziem ne go ;  czek a  w P ly m o u th  na w y g o to w a nie  i z ł ą ­
c z e n i e  sig z  eskadrą ieg o s ta tk ó w  p r ze w o zo w y c h ,  które  
d o t ą d  stoią w Port sm ou th  i S. H e le n e  Kapitan Keats  
k rążący  przed  portem  O r ien t  z 4  okrętami lin. d o n i o s ł ,  
iż w yglądaiąc  powrotu U .  B uo n a p a rte ,  niedaw no uyrzał  
w ty c h  stronach 4  n iepr zyja c ie l sk ie  ża g le .  Z n a k  dano  
d o  pogoni;  l e c z  w krótc e  Keats p o s t r z e g ł s z y ,  ż e  te  są 
fr egaty ,  i ł a t w o  uyść  mogą,  odw odzą c od b r z e g ó w e s k a -  
drg w s tr o n y  dalekie; a ż e b y  nie o t w o r z y ł  za m k n ig teg o  
portu,  i nie d a ł  F ra n cu zo m  pory  d o  wyjścia  na morze,  
ro z k a z a ł  A n g l ik o m  p ow racać na dawne stanowisk o. N i e  
p o s tr z e g ł  znaku okrgt Mars od 7 4  armat; i p g d z i ł  na 
niepr zy jac ie la .  4  fregaty  widząc s ta te k  i e d e n  tylko ,  
s t a n ę ł y  w szyku d o  rozprawy; zbl iża  sig Mars,  pierzcha  
n ie p r z y j a c i e l ;  fregata R e n  od 44  armat,  5 0 0  ludz i  mil  
2 0 0  ścigana, za p i e r w s z e m  z  armat uderzeniem flagg  
zw ies i ła .  T e  f r eg a ty  z C a d i x  wysłane,  b y ły  w Portoric-  
co,  bawi ły  sig d łu g o  r o z b o j e m  okrgtów kupieckich w In-  
dyi  zac hod n iey ,  n a o s ta te k  łupem ob ciążon e do Orient  
zaw inąć chciały; 3 z b i e g ł e ,  T a m is e ,  Hortense ,  H erm io n e  
pły n ą  d o  H iszp ańskich  p o r t ó w .

Jacobi  p o se ł  Pruski  dotąd  bawiący w n aszey stoli-  
cy,  go tu ie  sig do wyiazdu;  n ie  ma w ątp l iw ośc i ,  że in-

teressa z  dworem Berlińskim ró w ny  obrót  w e zm ą  iak 
Fra n cu zk ie .  Mati -ów PrLskich przedaż idz ie  z  p o śp ie ­
chem.  A d m ira l i cy a  rozkazała z a c z y n a ć  budówlg n o w e­
go okrgtu l in.  od 120 armat,  któremu dane ma być imie  
Lord a  S. V in cen t :  podobnym sposobem w p o ż n i e y s z y m  
czasie,  n o w o  zb u do w a ny m  okrętom A d m ira l i cy a  dawać  
po s ta n o w i ła  im io n a  s ł a w n ie y s z y  eh Admirałów A n g i e l ­
skich d a w n y ch  i now ych ,  np. Nelson, Howe ,  R o d n e y ,  A n ­
son, Russel,  Blake &c.  Z  3 00  t. F S .  od  Par lamentu d a ­
row anych  f lo t c ie  w Trafalgar  zw.ycigzkiey,  w nadgrodg  
z n i s z c z o n y c h  n i e p r z y i a c i o ł  okrg tów,  familia Nelsona nic  
iuż wziąć nie  miała; lecz g d y  p r z e ło ż y ł a ,  że  zm arły  
b o h a t y r  p o c z y n i ł  wie lorakie  z a p i s y ,  bez  żadnego  na t o  
funduszu, A d m ira l i c y a  czgść p o m i e n i o n e y  summy 16, w y ­
noszącą i §  t. FS .  dać kazała .

Adm. Cochrane donos i  z Barbados,  ż e  Wil laumetz  i 
H. Buonaparte  nie  d łu g o  mieszkaiąc  w Mart injce ,  wyszl i  
pod żagle;  esk adrg  p odz ie l iw szy  na 2 d y w i z y e ,  każda z  
3 okrgtów lin.  pierwsza d.  3 0  Czerwca,  druga wraz na­
zajutrz F o r t  R o y a l  opuściła,  zm ierzając  w n ie w iadom e  
strony .  W e d ł u g  i e d n y c h  obydw ie  powracaią  do Europy;  
zd a n ie m  drugich p o s z ł y  do T e r r a n o v a ;  iuż iest powieść  
p e w n i e  sawcze'sna,  że  osady nasze  i l i c zn e  statki rybi-  
tw ó w  z n i s z c z o n e  z o s t a ł y  w ty ch  stronach.  Cóżkolwiek  
iest ,  Cochrane,  k tó ry  sił n ie rów nych  wy sta wiać nie chcąc  
na przypadki ,  s ta ł  sp o k o y n ie  w Barbados,  uwiadom io ny  
o wyi śc iu n ie p r zy ia c io ł ,  i r o zdw oje n iu  potęgi ,  d. g wy­
spę opuśc i ł ,  szukając F ran cu zów .  Z d a r z y ł  przypadek  
iż  Adm. Warren bawiący w M aderze ,  d ow ie  sig o wszys t-  
kie m,  gdy pora iuż minęła; l e c z  g d y b y  Wil laumetz  i H.  
Buonaparte  p owra cać  d o  E uropy  o ch o t g  miel i ,  s p o tk a ­
nie sig ich z wodzem Angielskim n ie  iest nie  podobne.

R z ^ d  nasz kupcom A n g ie l s k im  d o zw o l i ł  hand e lp ro-  
wadzić z M urzynam i  na wyspie  Hayt i .  O G. Miranda nic  
i e s z c z e  p e w n e g o ;  w s z y s t k i e  l i s t y  p ryw atn e  w tern sie 
zgadza ią ,  iż  prze ds ięw z ięc ie  A m eryk an in a  skutek p o m y ­
ś lny  b ie rze ,  sz czegó łów  n i e  wy pisano;  rozumiemy ż e  ta ­
kich odgłosów gruntem i zas adą  iest  bardziey nadz ie­
ja i ż y c z e n i e ,  niż  o d n i e s i o n e  korzyśc i  nad Hiszpanami;  
zw łaszcza ,  ż e  inne l i s ty  z C arracas  odeb rane twierdzą,  
i ż  ta p r o w in c y a  iest  p rzy g o t o w a na  do d łu g iey  obrony;  
ż e  o b y w a t e l e  w s zy s c y  gorl iwie są przyw iązani  do r / ą d u  
d z i s i e y s zeg o ;  że  n a ie z d n ik  g d y b y  n a w et  miał 10 t. zbroy-  
nych,  nic n ie  dokaże,  ż e  z w ią z k ó w  ż a d n y c h  w M e x i c o  
N o w e y  G ren ad ż ie ,  Peru, innych d z i e r ż a w a c h  Króla Ka­
t o l i ck ieg o  nie ma; ż e  p r z y b y c i e  n ie s p o k o y n e g o  c z ł o w i e ­
ka nikomu pożądane nie  iest .  W ta k iey  sprzeczności  
czek ać trzeba rapportów p e w n i e y s z y c h .

Okrgt  lin. H ibe rn ia  od 1 2 0  armat w 8 m ies ięczn ą  
ż y w n o ś ć  op atrzyć k azan o; . s łychać ,  że  Lord  S. V i n c e n t  
p rz y im u ie  n a y w y żs zą  k o m m e n d g  f l o t t  Angielskich n a  m o ­
r z u  srodziem ne m; na O c e a n i e  h e t m a n i ć  bgdzie po nim D u c ­
kworth.  D. 1 by ł  u r o c z y s t y m  d l a  miasta  Glascow; bu­
d o w a ć  z a c z ę t o  monumen t  wspan ia ły  Ne lsonow i ;  W. M is tr z  
prow incy i  Franmassonów Stuart  za k ł a d a ł  w ęg ie ln y  kamień,  
w o y s k a  paradowały;  grała art y l l erya;  d a n o  ognia  z e  
w szystk ich  armat 4 7  razy,  i le  lat l i c z y ł  bohatyr.  60  t.  
ludzi  c iekawych Ib z o n o  p rzy t o m n y ch .

Z  Amerykariskiemi  posłami n e g o c y a c y a  za w sz e  tru­
dna.  Statek p r z y b y ł y  z Terra  N o v a  p otw ier d z i ł  wia­
d o m o ś ć ,  iż okrgt  A n g i e l s k i  da ł  ognia  d o  fr egat y RP.  
k r ą żą c ey  b l i zko  portu New Yorck, przymusi ł  d o  zp usz-  
czenia  flagi, do Hall ifax zaprowadz i ł ;  p o d o b n y m  s p o s o ­
bem iedna z fregat  naszych,  2 inne statki  A m erykańsk ie  
d o  w y sp y  S. Jean odes ła ła .  Z i e d n o c z o n e  s tany  ro z u -  
mieią się być z k r z y w d z o n e m i ,  z  u y m ą  n ie po d leg ło śc i ,  
g dy  ich żeglarze  na morzu własnem,  u s w oje go  b rzegu  
nie są bezpieczni;  • lecz  nie wiadome dotąd okol iczności  
spotkania sąd nasz wstrzymuią.  D z iś  z Admiraiifcyi w y ­
szedł  rozkaz ,  a żeby  iak z e b r a n e  iuż statki p r z e w o z o w e  
tak uzbroić się mające,  o p a t r z o n o  w ży w n o ś ć  na 4  m ie ­
siące.  Sheridan u ł o ż y ł  pro iekt  ozdob ie n ia  L o n d y n u ;  
m i ę d z y  wielo  inn em i,  zn ies ione być maią budyn ki  o d ey -  
m u ią ce  w id ok  W estmunsterowi ,  k tóre  oraz wysta w uią  
Parlament  i archiwa na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  od  ognia.

W e d łu g  dokładne go rachunku,  w pro wincyach  A m e ­
ryki  z i e d n o c z o n e y  przy koń,  u r. 1 8 0 5  mieszkańców l i ­
c z o n o  6 mili. 181 dusz t. z  których iest  3 mili .  156 t. 
w olnych ,  1 mili. 25 t. n iewolników M urz ynów .  W p rze ­
c iągu  te g o ż  r. z E u r o p y  d o  n o w e g o  świata p r z y b y ł o  ro.  
zm ai tych  emigrantów 1S0 t. ty lk o ,  m n iey  bez porówna,  
nia iak W p r z e s z ł e  lata, z Angl i i ,  Szkocy i ,  Irlandyi n a y ­
b ard zi ey ,  g d y ż  rząd nasz  pilnie emigracyi  p rze szk adzać  
za czo ł .  D o  mil icyi  narodow ey  zapisanych iest osob  mil-



l i o n  i o o  t. Pofęsa  morska lądowey  nie odpowiada,  po­
nieważ  ledwie się składa z 2* statków, które ogółem wzię-  
te nie no<zą nad óco  armat. Maytków na okrętech 
kupieckich i-est w ęcey 60, t. Banków w całych kraiu wię- 
c e y  70, które za 15 mili. dollarów daią w cyrku!acy ą pa­
piery sw o ie ; ’gotr wych pieniędzy we wszystkich prowin-  
cyacb KB. nie liczą nad 18 mili. dol larów. ^

Lękan y się nowego rozruchu w lrlandyi,' mieszkan­
ce  kraiu szczególniey mil icya, nienawidzi  żołnierza ITan- 
111 weiskiego legionu; wiadoma bitwa nastąpiła między  
p i k i e m  Alten 1 regimentem lekkiey piechoty  Hrabstw 
Sligo, Lin merick. Perry ,  Londonderry^ stoiąeeu. i  w Tul-  
l . m o r e .  Irlandczyk spotkswszy  ulicą idącego Niemca,  
strzeżcie  su Niemca,  wołał  do gminu; zbiegło się natych­
miast wielu z n ilicyi, Hannowertzyka  zbito kiimi; p r z y ­
byl i  temu na ratunek towarzysze;  powstaie  z obustron o- 
gień .  Nadciąga pół U dragonii leg ioncwey,  postrachem  
użycia s iły chce spokoyność przywrócić; co pos trzeg łszy  
IrPndczykowie ,  zuchwale postępuią; ogień nie  ustawał, wie­
le iuż koni byłó ranionych,  gdy  kommendant po długiey  
cierpl iwości ,  nakoniec attakować kazał. Broniła się roz­
juszona mil icya;  trzeba było dobywać szturmem kilka 
domów, z których ludzie zapamiętali strzelać ieszcze  
chcieli. T y m  sposobem zakończyła się rozprawa, w któ- 
rey wiele krwi przelano.  Znalezieni  w domach Iriand-  
czykowie poszli  do więzienia; na boiowisku rzucili kilka­
dziesiąt  karabinów; szczęściem obywatele  miasta spokoy-  
ni, należeć nie chciel i  do dzieła;  ich świadectwem Han  
nowerski żołn ierz  iak nie by ł  rozruchu przyczyną,  tak 
w zwycigztwie pokazał  się umiarkowanym i karnym.

W Ł O C H Y .

N E A P O L  d. 24 Lipca. Gwardya narodowa formu» 
le się u r.as pod dozorem Alarszałka Jourdan. Massena 
w o v s k o  u ż \ t e  w oblężeniu Gaety,  spiesznie prowadzi  
do Cplabryi,  gdzie  rozruchy nie ustaią; zapewne są wię­
ksze nad .mniemanie, gdy Francuzi nie wiele szczegółów  
ogłaszają. Wspomniawszy krótko o lądowaniu Anglików 
j Sycyl i jczyków,  o złączeniu się z niemi obywatelów ca- 
Jey prowincy i, o utarczkach z niemi stoczonych przez 
GG. Regnier  i Verdier,  przydaią,  iż ostatni  na krok nie 
ustąpił  nieprzyjac ielowi,  co nie doskonale rzecz  wyświe­
ca. Przy łączona  do rapportów iest  pogróżka, iż tezeii  
iwoysko na" ląd wysadzone,  do  okrętów swoich nie po­
wróci wcześnie,  poź n ie y  czasu mieć nie będzie  do o d ­
wrotu. Józef Buonaparte da ł  odezwę do żołnierzy,  wy­
chwalając ich męztwo i wytrwałość wznoszen.u trudów o-  
blężenia Gaety;  powiada iż Masseńa dobywając fcty tw u r -  
dzy na równą z a le tę  zasłużył,  iak r. i $ ° o  broniąc Ge-

nU§* Jest  powieść,  że  X .  Philipsthal we 5 dni po oddale­
niu się z Gaety,  umarł na okręcie Angielskim z ran od­
niesionych.  Garnizon iego sk łada ł  się w początkach  
z  9 t. żołnierza, z których 2 t. by ło  zabitych  lub ra­
nionych; 7- t. ustąpić miało na flottę, według kapitulacyi; 
ale z tey  liczi y więcey 2 t. odbiegło chorągwi swoich, 
nie chcąc żeglować.  Dz ia ł  w mieście  znaleziono więcey  
200, między ktćremi było w ie le  możdżerzów Angielskich.  
Giieta ze trzech stron oblana morzem, z czwartey łącz y  
się z lądem; tu klin ziemi iest szeroki na 300  sążni; nie  
trudno więc było inżenierom pracować w szańcach. Jo­
z e f  Bnonaparte wyieżdża ł  na spotkanie w oyska ,  z Gaety  
śpieszącego dc Calabryi, gdy przez naszą stolicę c iągnę­
ło.  Półkownik l i o t z  z żołnierzem swoim zabrał się d. 
19 na 4 okreta lin. i 5 fregat Angielskich Admirała Si- 
d n e y  Smith. Dla gwardyi  narodowey wydano broń wszel­
ką z arsenałów publicznych; przeciwnie zaś wszystkim  
obywatelom, którzy do regimentów nie wchodzą, kazano  
wszelki  oręż w domach dotąd chowany znos ć na roiey- 
sca wyznaczone  w czasie krótkim; ten goy  upłynie ,  re- 
wizya domów nastąpi, i surowe nieposłusznych uksrame.  
P rzed aż  i kupowanie prochu zakazane. Zkąd  łatwo wi­
dzieć,  że Neapoli tańczykom nie dowierzaią Fran<uzi,  
zwłaszcza podczas  trwaiącego  niepokoiu w Calabryi.

Jest p r o i e k t  ułożony wprowadzenia reiormy do Laz-  
z aro nów, a ż e b y  ten lud pracowitszym uczynić,  dać o n e n u  
s ta łe  siedliska, nakłonić do uprawy gruntów, i ćwiczenia  
się w rzemiosłach;  co gdy się stanie,  widok nęcjzy, wło- 
c ę n i, p r ó ż n i a c t w a ,  mniey razić będzie  oko cudze źiemców  
w °Neapolitański  ey stolicy, bpodziewaią się Francuzi ,  
że  Anglicy i Syc.yl iiczykowie odebiawszy  wiadomość, o 
wzięciu Gaety, natychmiast powrócą do Messiny,  me  
czekaiąc przy bycia Masseny;  to pewna, że lądowali w Ca-

lahryi dla tego  iedynie ,  ażeby Francuzów odc iągnę l i  od
oblężenia .  Minister pol icy,  X .  Laurenzana zaczo ł  wpro­
wad zać  now y porządek do m i a s t a  naszego.  O wyprawie  
do Sycyl ii  maiącey nastąpić po oddaleniu się nieprzyja­
ció ł  z Calabryi, mówić nie przestane;  uzbraiaią się we  
wszystkich portach małe statki. Zwalone  w zuaczney  
części  mury Gaety podnieść,  i iak n a y le p ie y  twierdzę  
zmocnic kazano.

S Z  W J  Y  C A  R Y.

BA SEL 1 Sierpnia. Z a k o ń c z y ł  się Seym Szwaycar-  
ski; nic tu nie postanowiono  ważnego ze  wzlgdu na in- 
teressa zagraniczne, wyiowszy  uchwałę Calitonów zamie­
nioną w | r a w o  powszechne,  ażeby o d t ą d  Angielskich  
towarów nie  wprowadzano do kraiu. Landaninan RP.  
Merian dziś l istem okolnym doniosł  wszystkim Dantonom,  
o potrzebie zaciągnienia rychłego 2 t. ludzi,  r>a dope ł ­
nienie  pierwszego półku w służbie Francuzkiey będące­
go; żąda Napoleon,  żeby się to  stało niezwłocznie;  za­
tem  obie strony przystąpić maią do formowania 4  in­
nych półków Szwaycarskicb, każdy' od  głów 4 L

F  R A N  C Y  A.

P A R Y Ż  d. 8 sierpnia. Zawczora Lord, Lauderdale  
był  prezen towany w S. Cloud Napoleonowi,  z a p e w n e
0 pokoy traktuie; lękaią sie ieduak pol i tycy,  ażeby zba­
wienne dz ie ło  w przewłokę  nie poszło,  dla zaszłych od­
mian w sk ładz ie ,  rządzie ,  imieniu nawet Rzeszy N ie -  
mieckiev;  nie wiadomo, co o tesn powiedzą Ministrowie  
Brytańnii  W.  Nasze woyska z Marszałkiem Berthier  
nie rychło ieszcze powrócą do  granic oyczystych ,  iesli  
prawda , że  naprzód maią zwiedz ić  wszystkie  kraie do  
Federaeyi  R e ń s k i e y  wchodzące,  to ż  dopiero każdemu  
z udzie lnych X iążąt  w dzierżawę podać prowineye w y ­
znaczone,  którym udzielność iest odięta,  żeby dom o­
wego zamieszania w nich nie  było,  naostatek przecho­
dzić na brzeg lewy Renu. Przez  Munchen wiadomość 
odbieramy,  że  dóm Austryacki  p os tan ow i ł  wkrótce z a ­
czynać  budowę dwóch twierdz og iomnych,  w Ens i Bruck,  
ku zasłonie nowey granicy, na co 25 mili. z ł .  ryns. p r z e ­
znaczono ze  skarbu Cesciskiego.

Artylleryi i inżenierom użytym  do oblężenia Gae­
t y  oświadczono ukontentowanie, Officyerom niektórym  
woyska w Neapolitańskim k r a i u  i Dałmacyi  będącego  
dano w nadgrodę pracy krzyże honorowego legionu

Odnów ona A ademia igrzysk kwiecistemi zwanych,  
K a r d y n a ł a  Maury Mimstrzem ogłosiła.  W powszechny  
u wszystkich szacunku iest ten mąż,  z obrońców tronu
1 ołtarza naygorli  wszy w kons tytucy inem zgromadzeniu,  
który nauką i wymową o tw or z y ł  sobie wstęp do nay-  
wyższvch  dostojeństw w Kościele.  Przypominają z u- 
podobaniem l iczni Officyerowie,  iak słuchaiąc rozpra­
wiającego Kardynała o Fi lozof i i  i moralności w Mon-  
tefiascore, Frascati,  Firoli, rozumieli  że  s łyszą Plato na.

Wyrachowano dokładnie, iż w stolicy naszey znay-  
duie się teraz 100 t. osob, które bez iałmużney w y ż y ć  
nie mogą. Obowiązkiem będzie rządowym, l iczbę ubo­
gich zmnieyszyć .  W 2 szpitalach naszych kazano bez  
różnicy przyi iuować ludzi maiących lat 70, którzyby  tu 
mieszkać chciel i .  W mieście Agen znayduie się stary  
żołnierz,  który r. 1754 ciężko by ł  raniony w bitwie pod  
Guartalla; przed tym  przypadkiem iuż s łuży ł  lat  28; 
utrzymywał się z pensyi 108 franków od rządu dawne­
go wyzriaczoney;  Napoleon  5 0 0  przydać kazał.

W Departamencie Loire Jakobini podczas rewolucyi  
ostatniev  zburzyli  monument wybawiciela t r a n c y i  Con-  
netabla Du Guesclin; obyw ate le  t egoż  departamentu  
p rz e z  dobrow olną  składkę zebrali pieniądze na w ysta ­
wienie okazalszey pamiątki temu rycerzowi.

Deputaci  narodu Ż yd ow sk iego  dali iuż odpowiedz  
na niektóre zapytania rządowe z wieiką łatwością,  §dyż  
rzecz  każcemu była dobrze wiadoma; na inne wkrótce 
odpowiedzą. Liczba ich pomnożyła się 16 nowenn D e ­
putatami, którzy są przysłani  z Włoskich prowincy i. Sa­
ger z Turinu mąż między  innemi uczony,  miał 2 go ­
dzinną audyencyą u Napoleona.  Przed salą, w którey  
odbywaią się posiedzenia,  publiczne, straż iest z 50 
żo łn ierzy  złożona,  która wchodzącym i w yc hod ząc ym  
Deputatom oddaie uczciwość przyzwoitą.  P r e z y d e n t o ­
wi Furtado  i Sekretarzowi zgrom adzenia dano ozdoby  
legionu honorowego.
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